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ciem akcji inserninacyjnej, były całkowicie .,i.p.rr-
gotowane ,do okresu kopulacji. Przecigtnie §permą
jed.n,ego tryka inseminołvano II9 owiec, przy maksy-
malnej ilosci 204 owce ,na 1 tryka. 

-W 
latach nastgp-

nych przygotowanie tryków było nieco lepsze, jed-
nak niezupełnie zadowałające. Przecigtnie spermą jed-
nego tryka w roku 1951 inseminowano 338 owiec,
w roku 1952 - 3B9 owiec za okres in,seminacyjny,
który w roku 1951 trwał 23 dni, w roku 1952 - 17
dni. Maksymalna ilość owiec inseminowanych §per-
mą jednego tryka wynosiła w roku t95I - 533 rt ro-
ku 1952 - 615.

W doty,ohczasow,ej pracy stacji inse,minacyjnej na
Jaworkaoh przygotowa,nie tryków do sezonu stanów-
ki jest najsła,bszym momentem w całej akcji inse-
minacyjnej. Świadczy o tym nrała przecigtna objgtośó
ejakulatów tryków, która waIha sig w poszczegóInych
Iatach od 0,75 rn--I ,do 0,86 rnl, podczas gdy nornralna
óbjgtośó ejakulatu tryka wynosi 1,0-1,5 ml.

Ustałonie wyników inserninacji w warunkach indy-
wi,dua,lnyoh gospodarstw górskich jest rzeczą trudną
do przeprowadzenia, ponieważ inseminowane owce są
rozmieszczeone rv gospodarstwa,ch znajdujących się
w dużei odległości od siebie, zaś w czasie inseminacji
nie można o,trzymać nie tylko ćlokładnych adresów,
lecz czgsto nawet dokładnych nazlvisk właścicieli
owiec. Wszystkie dotychczas poczynione starania wy-
szukania na wiosng inseminowanyclr orł,iec w pew-
nych okolicach np. w Szcza,lvnicy (wiosna 195I
i 1952), w Groniu, Gronlkowie, Leśnicy, Białym Du-
najcu (wiosna 1952 i 1953 r.) pozwalają odnaleźć
tyłko nieznaczną czę3ó inseminowanych owiec eo da-
je je,dnakże pewien obraz wyników inseminacji. Na
pod,stawie otrzymanl,ch danych obliczono rv przybliże-
niu procent rvykotu w poszczególn1,oh lataoh. V/ 1950
(wykot 1951) zapłodniono 600/o ortiec. lv roku 1951

- 670lo, w ,roku 1952 - 5l0lo,
Biorąc pod uwa,gg krótki okres inserninacji, unie-

możliwiający powłórną inseminacjg owiec, oraz na

ogół niewysoką zdolnosó orviec rasy cakiel do zapłod-
nienia (C za j a, 19.50) należy lnnać wyniki pierw-
szego i drugiego roku in,seminacji za do,stateczrre.
Owce inseminowa|ne w r. 1952 zapładniały się znacz-
nie gorzej rv.skutek złych warunków paszowych, spo-
wodowanyoh posuchą na halach w lipcu i sierpniu
1952 r. Należy stwierdzić, że ogólny procent jałowości
owiec na Podha'lu na wiosng 1953 r, był niezwykle
wysoki (około 300/o).

Na przykładzie Ja,worek można stwierdzić że, bez
wzgłgdu na pewne niedociągnigcia organizacyj,ne.
metoda sztucznej insemirracji ł-ykazała całkowitą
przy,datność w warunkach go,spodarki górskiej ,w te-
renie hezwzglgdnie trudnym. W celach szybszego pod-
niesienia wydajności produkcyjnej owczarstwa g&-
skiego, należy w najbliższym czasie objąć akcją inse-
nrina,cyjną większe tereny i większą iłość zwierząt.
Powstające w górach spółdzielnie pro,dŃcyjne rnogą
to zadanie znacznie ułatwić.

Sztuczna inserninacja owiec na pewne zastosowa-
nie także i w państwowyc,h ,gospoda,rstwach rołnych,
np. w Tyliczu (wojew. Kraków), gdzie jaż w r. 1951
inseminowano ponad 400 ,owiec. Mając jako pewien
wzór stacje istniejące w PGR or.az stację inseminacl,j-
ną na Jaworkach i unikając błgdów popełnianych
prz1, orgarrizacji tych stacji, należy zastosować na
szeroką skalg in,seminację owiec, rtakże i w państlvo-
wych gospodarstrłach rolnych, tym hardziej, że orga-
nizacja stacji inseminacyjnych w PGR jest znacznie
łatwiejszą aniżełi inserninacja owiec prywatnych, na-
wet gcly są one skomasowane na terenach lvypaso-
wych.

piśmiennictwo
1) Cza ja M. 1952. Roczn. nauk rol., t. 63. 2) Mi-

łowanow W. K. i Smirnow-Ugriumow D, W.
1952. Sztuczne unasienianie zw. gospodarskich. Warsza-
wa. 3. Miłowanow W. K, 1950. Sovr. zootechnika
Nr 1. 4. Ożyn F. W. 194B, Istkustwientroje osiemienie-
nie owiec. Moskwa,

LECH JASKOWSKi
Bydgoszcz

Konserltacja nasienia stanowi jeden z najtrudniej-
szych i najważniejszych problemów sztucznego una-
sienienia. Bez poznania zasad konserwacji łfprowa-
dzenie unasieniania do praktyki hodowłanej byłoby
nie do pornyślenia. Zagadnieniu temu laboratoria ba-
tlawcze poświgcały i poświgcają wiele badań. Bez-
wzglgdnie najwigksze zasługi mają w zakresie badań
nad konserrvacją nasienia badacze radzieccy, którzy
opracowałi ,teoretyczne podstawy konsertvacji i wy-
konali ołbrzynrią pracę empiryczną dla znalezienia
optymalnych wa,runków konserwacji.

l, Założenia teoretyczne konserwacji nasienia.
Procesy przemiatry materii w nasieniu poza u§tro-

jeln ma,ją dość jednostronny charakter. Plemnik za-
wieszony w osoczu stanowi d,ojrzałą komórkę, która
się już nie rozwija i traci zclo]ność samodzielnego roz-
mnażania. Po oderwaniu sig od ustroju plemniki
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Zasady konserwacji nasienia buhaja
tracą zdolność przyswajania substancji białkolvych
i złożonyoh wgglowodanów. Zachow-ują jedynie zdol-
nośó czerpania z śro,dowiska cukrów prostych, które
służą do podtrzymania olbrzymiej energii ruchowej
plemników. Ponieważ jednak przemia,na węglowoda-
nolva nie nroże się odbywać,bez dysynrilacji substancji
białkowych następuje stopniowo łvyczerpywanie za-
pasów białka ,pobranych z tkanki ,nasieniotwórczej.
Wyczerpanie plemników jest jedną z głównych i nie-
odwracalnych prz,yczyn utraty zdolności zapładniania
plemników, która poprzedz,a ich śmieró.

Drugim czynnikiem skracający,m życ\e i hamują-
cym ruchliwość płemników jest zatrucie produktami
przerniany materii własnej i dro,bnoustrojów, które
zawsże w rnniejszej lu,b większej ilości dostają się do
nasienia. Innymi słowy czynnikiem regulującym prze-
żywalnośó plemników in vitro jest tempo przemiany
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T *37 do -l38o rocesom
§pa dza ruchliwość y.spiesza
icili eiskracaichż ói.reba
dodawać, iż sprzyja ona równoczośnie namnażaniu
drobnoustr,ojów i zwigksza produkcjg ciał toksycz-
nycłr dla płemników. 'W rniarę obniźania tenrperatury

tem|p jest dwa razy niższe aniżeli
przy sienia ,do temperatury 

-79od,o do jeszcze zna-czniejszego
zwolnienia procesów ż)"oiolvych. Obniżanie procesów
życiowych przez obniżanie ternperatury okazało się
zjawiskiem odwracalnym. Podgrzanie nasienia do
temperatury ciała przywraca {izjologiczne nasiłenie
procesów spalania, ruchliwość i zdolnośó zapładnia-
llia plemników. Załączona tabelka przedstawia do-
tychcza,sowe wyniki badati nad w,pływern temperatu-
ry ,na żyl,otnośó i zdolność zapładniania plemników
btlhaja,

Optymalna Zachowana
zdolność zdo]ność

zapładniania zapładniania

rv niżej podany sposób, aby go lie narazió na udar
chłodowy:

Od +38oC do
,, +20aC ,)

,, + ]0oC ))

,, f SoC ))

,, +2,5aC ,,
,, + 1,5oC ))

+20oC przez I godzinę
+10oC ,, I ll
+soc ,, L ll
+ 2,5aC ,, l ll
+ 1,5oC ,, I
+ 0,9oC ,, l tl

,, +0,9oC ,, f 0,5oC ,, 1 tl .

,, *0,5oC ,, -| OoC ,, 1,5 lI

Całość proce§u ohłodzenia trwa przeto około 9 go-
dzin, przy czym w pierwszych go,dzina,ch chłodze-
nia tempo przemiany nrraterii jest joszcze doŚÓ w1,-
sokie. W tych warunkach nasienie zakonserwowane po
podgrzaniu do ternperatury ciała nie odzyskuje peł-
nej aktywności początkowej, Powolny proces chłodze-
nia 1rrowadzi do czgściowego wyczerpania plemni-
ków. Dalsze badania wykazały, iż pewne koloidy
a przede wszystki,nr lipoproteidy dodane do nasienia
lub do rozcieńczalników nasienia zmniejszają wydat-
nie wrażliwość plemni]ków na udar chłodowy. Najbar.
dziej powszeohne za§.tosowan,ie jako substancja osła-
niająca znalazło żółtko jaja kurzego. Do,datek żółtka
kurzego do ,rozcieńczałnika pozwala skrócić tempo
chłodzenia do kilkunastu minut, jeżeli nasienie chce-
my przetrzymylvaó w temperaturze +4oC, do 1,5 -2 godzin, jeżeli nasienie przotrzymujemy przy OoC.
Z innych su,bstancji osłaniających należy wyrnienić
wyciąg z płodów kurzych, mleko, żelatynę itjp.

2. Rozcieńczałniki nasierr,ia.

Naj powszechniej sze zasto,sowanie przy r ozrzedzaniu
nasienia zna|azły rozcieńczalniki źółtkowe. Istnieje kil-
ka rodzajów tych rozcieńczalników.

a) Najstarszy z nich to lozcieńczalnik fosforanowo.
żółtkowy Lardy'ego i Philipsa. Składa sig z roz-
tworu {osforanów zmieszanego w równych ilościach
z żlłtkiem jaja kurzego.

Skład: KHz FOł
NazH POł. 12 HzO
woda ilestylowana 100,0

b) Rozcieńczalnik żółtkowo - cytrynianolvy Sali,sbu-
ry'ego skł,ada sig z roztworu cytrynianu sodu zmiesza-
ne1o z równą ilością żółtka jaja kurzego. Stgżenie roz-
tworu cytryrr,ianll zależy od ilości drobin wody kry-
sta,licznej w cytrynianie.

Dla cytrynianu o wzorze:

Żywotnośc
plemników
w dobach

+37oC |,5- 2 4- 8 godz do 36 godz.

+  cC 6-10 24- 48 ,, 8 dni

0oc 13-28 72-120 15

-79oC
powyz.
9 mies.') do 8 mies.') do B mies.')

') Na podstawie dotychczasowych wyników badań.

Jeżeli cho,dzi o złrrniej,szenie wpływu substancji za-
wartych w o§oczu pobudzających r,uch plełnników,
już w okresie wczesnyoh ,badań nad konserwacją na-
sienia próbo,wano zmni€jszyć ,ich koncentrację przez
rozrzedzanienasienia. Do rozcieńcżenia używano
mniej lub więcej złożonyoh izo,tonicznych Ioztwofów
różnych sołi, Nie dało to takioh efektórv jak obniźe-
nie temperaitury, stworzyło jednak podstawy do pro-
dukcji rozrzedzalników chroniącyc}r plemniki przed
udarem chłodowym. Udar chłodowy był przez wiele
Iat poważną przeszkodą dla praktycznego zaslosowa-
nia niskioh temperatur do konserwacji nasienia. Przy
próbach chłodzenia nasienia do temperatury OoC na-
stgpowało,nieodwracalne uszkodzenie alpara,tu rucho-
wego plemników. Dla,tego w pierwsz,vch stacjaćh una-
sienienia uważano za o,ptymalną temperaturę konser-
wacji f I0oC; oibniżono ją piźniej do t5oC. Bada-
nia Miłowanowa i jego współpracowników wy-
kazały, iż ,do udaru chłodowego nie dochodzi jeżeli
nasien,ie chłodzi się powoli. W miarg zbliżania sig do
OoC tempo chłodzenia powinno byó wolniejsze. Nie-
rozcieńczone nasienie buhaja należy np. chłodzić

NaaCriHroz . 5,5 HzO
aquae destill. ad

Dla cytrynianu o wzotze: '
NarCoHsOz . 2 HzO

0,2
2,0

3,6 8
]00,0

2,9 g
aquae destill. ad 100,0

c) Rozcieńczałnik żółtkowy - Miłowanowa,
Szeroko zakr,ojone bailania empiryczne Mi ł o wa-

n o w a i jego współpracowników wykazały, że doda-
tek dużyoh iłości żółtka do rozrzodzalników, wpływa
ujemn,ie na ruchliwość plemników po koserwacji.
Stwierdzili oni, że wystarcza dodatek L}-2Ulo żćitka
do roztworu ,buforowe8o, aby zabezpieczyć plemniki
przed udarem c}rłodowym; mały dodatek żółtka nie
wpływa nieko,rzys,tnie na ruchłiwośó plemników. W ,ry-
lri,ku swych badań Miłowanow poleca rozcieńczal-
nik o nastgpującym składzie:

401
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Wody destylowanej
Cytrynianu sodu (5,5 drobin

wody krystalicznej )
Glukozy bezwodnej
ż6łtka jaja kurzego

100

l,Ą
3,0
20,0 ml.

Rozcieńczalnik Miłowanowa stosowano dotyohczas
do rozrzedzeń niewigkszyoh jak 1:4. Ostatnio pojawiły
sig publikacje o stosowaniu od,tłuszczonego młeka
krowiego do rozcieńczania nasienia (Jacquet
1951, Almquist 1952). Mleko próbowano za§to-
sować już dawno ,d,o rozcieńczania na,sienia. Używano
jednak młeil<a surowego lułr pa§teury,zowanego; zawar-
te w ,rnleku aglutyniny złepiały plemniki tak, że
przez dłaż,szy ,czas urvaża,no mleko za nieprzydatne do
rozcieńczania nasienia. Zastosowanie nleka gotowa-
nego (inaktywacja) usungło ujemny jego wpływ na
plemniki. Możność wyjaławiania mleka - daje rnu
pewną przewa1ę nad rozcieńczalnikami żółtkowymi.
ż6ł,tka rrie można wyjaławiaó. Stąd istnieje pewne
rrńebezpieczeństwo zarażania krów unasienianych
drobnoustrojami patogennymi znajdowanymi w ja-
jaoh kurzych (paratyfus, gruźIica*).

Badania porównawcz,e nad rezultatami konserwacji
rra,sienia siln,ie r,ozcieńczonego rozcieńczalnikami: żółt-
kowo-cytrynianowym, Miłowanowa oraz mlekiem, pr.o-
wadz,one przez Zakład, Insemi,nacji i Zwalczania bez-
płodno,ści Państwowego In,stytutu Weterynaryjnego,
zdają sig wskazywaó na pewną wyższość rozcieńczal-
nika Miłowanowa nad pozostałymi. Wskazują po.
nad,to rta pełną przydatnośó rn]eka do rozcieńczania
nasien,ia, Ze L24 krów unasiełl,ionych nasioniem roa-
cieńczonym mlekiem 84 nie zrywa, mimo, że od mo-
mentu unasieniania minęło od 3 - 5 miesięcy ! 680/o
spodziewanych zacieleń po jednej inseminacji na|eży
uważać za l.;'lpełnie dobry wynik.

3. Technika konserwacji nasienia.
Wszelkie zabiegi w§tgpne popr zedzaj ące kon,serwacj ę

nasienia porvinno się przeprowadzaó w laboratorium
ogrzanym do 25oC. Jeżeli temperatura w laboratoriurn
jest niższa, należy wszystlcie naczy,nia, rozcieńczalnil<i
i przyrządy mające zetknąó sig z łrasieniem utrzymy.
waó w tompelaturze *25" do ,1-30"C.

Rozcieńczanie nasienia.
Rozcieńczenia należy przygotowaó bezpośrednio

praed pobraniern nasienia. Roztwór buforowy powi-
nien o iłe możności byó świeżo sporządzony i wyja-
łowiony. żółrko należy do niego doduó w sposób'Źa-
bezpieczający przed zakażeniem drobnoustrojami
z zewnątrzxx).

W naszym Zakład,zle stosujemy nastppującą tech-
nikę dodawania ż6łtka. Po oczyszczeniu spirytuseln
powiorzchni jaja, ,roz,bija sig je, oddziela żółtko od
białka, i ż6hko w nieuszkodzonym woreczkll ż6łtko-
w},rrr umieszoza eię na wyjałowionym płatku ligniny.
Po usunigciu przy ponlocy ligniny resztek białka

') W naszej praktyce napotkaliśmy przypadek gruź-
licy narządów rodnych u krowy, co do którego istnieje
uzasadnione podejrzenie, iż został spowodowany przez
prątek gruźIicy ptasiej wprowadzony z nasieniem roz-
rzedzonym rozrzedzalnikiem żółtkowym.

") W celu zabezpieczenia się przed zakażeniem drob-
noustrojami znajdowanymi w jaju, należy kupować
jaja z fermy wolnej od pulorozy, tyfusu kur i grużlicy,

4ffi

ttmieszr.za się żółtko w wyjałowionym łejku, który za-
krywa sig wyjałowioną n,akrywką. Z kolei wyjałowio-
wioną pałecłką szkla,ną przebija sig woreczek żółlko-
wy od spodu i wstawia łejek wraz ze śc,iekającym
żółtkiom do szyjki cylindra z płynem brrforowym.
Po dodani,u dostatecznej ilości żćłtka wytTząsamy
€4ergicznie ż6łtko z płynem ,buforowym przez około
1-2 minurt, aby uzyskaó równom,ierną emutrsjg. Sto-
pień rozcieńczania uzależni,a rsię od potrzeb i jakości
nasi,enia (p. instrukc;e Mini:sterstwa Rolnictwa), Ba-
dania wykazały, że na,sienie dobrej jakości rnożna
row:ieńczać do 400 razy. W,a,inym jest, aby w l ml.
nasierria rozcieiczonego znalazło się około 4 miliony
plemn,ików z,ilołny,oh do po,sĘpowego lu€hu. 'W prak-
tyce sto,sujemy rozrzedzenia daleko niższe (I:l0 

-l:Ą0). Przy tozpoczynaniu,rozcieńczenia, temperatu-
ra nasienia i rozcieilczalnika powinny byó równe.
Rozcieńczanie należy przeprowadzać stopniowo, do-
dając do na,sierxia coraż wigksze ilości r,ozcieńczalni-
ka wśród ciągłego m,ieszania łączonych składników.
Nagła zrniana środowiska tnoże spowodowaó uszko-
dżenie plemrirków. Po dodaniu do t objgości na-
sienia oz,tereoh objgtości ,rozcieńczałnika 

- po,biera-
my 1 ml. rozcieńczonego na§ienia, do próby odbar-
wionia błękitu rnetylenowego, poczyłTl kontynuuje-
rny r.oz,cieńczanie do chwili uzyskania pożądanej obję-
tości na,sienia. rPo .rozcieńczeniu r,ozlewa się nasierrie
do probówek. Niektóre stacje unasieniania stosują
sy,stem umieszozania kiłku rnł. nasienia rozaieńczone-
go (kilku dawek inseminacyjnych) w jednej probów-
ce, i,nne rozlewają nasienie do rnałych probówek za-
wierającyah tylko jedną porcjg inseminacyjną. Wy-
daje sig, że ze wzg|flów praktycznych drugi §ystem
jest łepszy. Wazny,m je§t, ażeby czylnośń od po'bra-
n,i,a na,sienia do rozpoczęcia chłodzen,ia przeprowa-
dzić szyibko, aiby nie przedłażać żywej przemiany
materii nasien:ia.

Technika chłodzenia nasionia.
Tam, gdzie istnieją rnożliwości stopniowego chłó-

d,zenia na§ienia, należy je stoso,wać. Gdzie stoprrio-
we ohłodzerr,ie sprawia duże trudności tecihn,iczne, na-
leży chłodzić nasienie do temperatury około +5o C
i ,używaó je w ciągu 36 5odzin od pobrania.

Probówki z na,sieniem rozcieńczorryln;l po zamknię-
ciu korkiem*) wstawia się do małej łaźni wodnej
(pojemności €a 250 ml.) wypełnionej wodą o tem-
peraturze *15o do +20oC. Łaźnię z probówkami
umios,zcza się w chłodni elektrycznej nastawionej na
temperaiturg -2o do ---4oC, W tej temperaturze na-
stąpi w ciągu 1,5 godziny stopn,iowe ochłodzenie
probówek z nasieniem do temp, 0oC. Pro,bówki oohło-
dzone do tej teperartury można lmieszczać bezpośred-
nio na ło,dzie w ter.mosach przeznaczonl,ch do noy-
syłki. Nasionie oohło,dzone do OoC. można ńywaó
na stacji do I20 g,odzin; jeżeti trzyma eię je w ter-
mosie można je ażywać do chwili stopienia lodu
(4[8-60 godz.).

Chłodzenie opisane w podany sposób
na zastosowaó w stacjac}r dyspon,rrjących

') Korki do probówek z nasieniem (małych probówek
umieszczonych w termosie) powinny być szczelnie do-
pasowane, gdyż zdarza się, iż po częściowym stopie-
niu lodu niektóre z nich zanurzają się całkowicie
w wodzie.
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chłodnią elektryczną, Drugi sp,osób .hłodr"rriu pol"-
ga na krótkim wgtppnym chłodzeniu ,rrasienia do
temperatury .l12 do +15o C. i unrieszczeniu pro-
bówek z nasieniern w term,osie w którynr na lodz,ie
kładzie się warstwę izolacyjną waty. Temperatura na-
sienia w termo,sie utrzymuje się wtedy na poziomie
około *4oC. Nasienie można użytkować w ciągu
36--48 godzin.

Opisane meto,dy chłodzenia nrożna z ła,twośc,ią
przeprowadzić w naszyc,h warurlkach, arezygnowali-
śmy z opisu innych ,technik chłodzenia, trudrriejszych
do realizacji u nas. Do przetrzymywania nasienia
używa się w Po,Isce termosów konsumcyjnych o po-
jemności U2 - 3l4 L Term,osy te przed użyciem
należy spr,awdzić, nie wszystkie bowiern ma,ją równe
własności izołująca Sprawdzenrie termosów przepro-
wadza,my w sposób nastgpujący. Po napełlrieniu lo-
dem umieszczamy je rł temperaturze pokojowej ; po
24 godzńach badamy stopień roztopienia lodu. Jeżeli
stopienie łodu było nieznaczne (mniej niż 75 ml. wo-
dy ze stopienia lodu) termos nadaje się do konser-
wacji nasienia przez € h. w temp. 30C' i przez 60 h.
w itemp, 20oC. Jeżeli nastąpiło stopnienie Ttigcej niż
połowy lodu w termosie, termos rlo,żna użyu,ać do
przetrzymywania nasienia jedynie w miesiąca,ch zi-
rrrowych. Jeżeli cała objętośó lod,u stopi się w ciągu
24 godzin, termos nie nadaje sig do użycia.

Poniższa tabelka poda,je okresy przez jakie nrożna
przetrzymywać nasienie w termosie z lodem przy 16ż-
nych temperaturach ,otoczenia 

- w za\eżności od wy-
niku,sprawdzenia tormosu".

Stosując opisane metody rozcieńczania oraz tech-
nikę konserwacji uzyskaliśmy całkowicie zadawalające
wyniki unasieniania. wyrażające się odsetkiem za-
cieleń po jednym unasienianiu w granicach 55-ó50/o.

Na zakończenie na]eżałoby wspomnieć parę słów o
ostatnlich zdo,byczach w zakresie konserwaci,i nasie-
nia tt stanie zamrożonyrn. ,Po stwierdzeniu. że czę-
ściorve ochłodzenie plemników przy pomocy glice-
rolu pozlvała bezpiecznie je zamrażać uzykano do,

skonałą metodg do ,długotrwałej konserwacji nasie-
nlia buhaja. Połge i Rorvson (1952) d'onosz4, iż
uzyskali przecigtnie 69olo zacie|eń krów po jednej in-
seminacji nasieniem pr,zotrzymywanym od I-32 ty-
godni.

Stan stopienia 1o-
du w termosie po
24 godz. w temp.
pokojowej

Objętość wody ze
stopienia do 75 ml do 96h

Objętość wody ze
stopienia do 75-
150 ml do 60h do 4Bh do 36h

Objętość wody ze
stopienia powyżej -
150 ml do 4Bh

Lód zupełnie sto-
piony do 24b do 12h

Metoda konserwacji nasiolrtia w s,tanie zamrożenia
wymaga pewnych uproszczeń przed zastos,owanielrr
prakty,cznym, niemniej rezultaty dotychczasowe wska-
zują, że s,tanowi ona wielki po§t9p w dziedzinie in-
semrinacji.

Prace badawcze w z,akresie konserwacji nasienia
prowadzi sig bez przerwy na całym świecie. Czę,sto
drorbne modyfi]kacje teohniki kon,serwacji lub trans-
portu dają olbrzymie korzyści gospodarce hodow-
Ianej bądź przez zwiększenie odsetka zacieleń krów,
bąd,ź przez z,rnniejszonie kosztów związanych z inse-
minacją. W tej dzieizinie o,twiera się przed wsuy§t-
kimi pracownikami pracujący,mi w dziedzinie una-
sieniania zarówno technicznynri juk naukowymi
szerokie pole dla usprawnień i pomysłów ra,
cjona,triaatorskich. Perspektywy te są lzczagólnie sze-
rokie u nas, rrtusimy bowiem przystosować organiza-
cyjnie akcję ,rrnasieniania do naszych warunków go,
spodarczych i hodowlanych,

Możliwości konserwacji nasienia w
w termosie z ]odem przy tempera-

turze otoczenia
do *100C do *200C do t3O0C

do 60h do 4Bh

do 24h do 12h

TADEUSZ MA.IEWSKI
Wanszawa

Organizacja inseminacji
Na terenie Polski insominację prowadzą dwa Mi,

nisterstwa, a mianowicie: Ministerstwo Rolnictwa
i Ministerstwo Państwowych Gospodarstw Rolnych.
Główną przy,czyną istn,ierria t"j dwutorowości jest
riżlica struktury obsługiwanych gospo,darstw.

Ministerstwo Rolniotwa ma za zadanie zorganizo-
wanie insem,inacji przode wszystkim na terenie spół-
dzielni produkcyjnych, a w drugiej kolejności objgcie
tą akcją go,vpodarstw in,dywidualnych.

W' ramach Minist. RoIn. pierwszą placówką, która
rozpoczęła inseminacjg w I94ó roku był Państwowy
Inlstytut Weterynaryjny w Bydgoszczy. Początkowo
akcja ta miała charakter nauko,wo-doświadczalny,
a ilość ,inseminowanycłr zwierząt była niewielka, wy-
nośiła bowiem w 19z1,6 ro,ku 46 sztuk krów, w I9Ą7-
196 krów, a w 1948 - Ą7ś'krów. Sprzyjającą okoli-

cznością tej akcji w wojew. bydgoskim było ujawrlie-
nte zarazy rzgsistka by,dlęcego. Rolnicy, którzy po-
czątkowo do inseminacji odnosili się nieufnie, w krót,
kim czasie przekonali się, że jałowość występująca na
skutek rzgsistka, daje sig stosunkowo łatwo opano,
wać z chwilą objgcia ich krów przez {achową opiekg
lekarsko-weterynaryj.ną i równocześnie stosowaną in-
sominacją. Toteż w na]stgpnych lata,ch i,lość krów i,n-

serninowanych stale wzrasta i wynosi w 1949 roku
825 sztuk, a w 1950 juź ponad tysiąc. Pionierska pra,
ca P.I.W, w Bydgoszczy jako placówki naukowo-ba-
dawczej ograniczała sig jednak tylko do niewielkiego
terenu, czgsci wojewódz,tlva bydgoskiogo, W 1950 ro-
ku Minigterstwo Rolniotwa chcąc zdohycze po§tgpu
w rolnictwie upowszechnió, rozpoczęło wstępne prace
nad rozszerzeniem tej akcj,i. Pogtanowiono, że będą
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